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—  K om u n ik a t R a d y  N a cze ln e j Z . P. 
Z . S. i M .
D e k r e t  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  z dnia 2 .X . 1935 o o d z n a ­
k a c h  i m u n d u r a c h .

W  Dzienniku U staw  R z, P. z dn. 28 .X I  
b. r. Nr. 86  o g ło szo n o  rozporządzenie M i­
nistra Spraw  W ew n ętrzn ych  o w ykonaniu  
dekretu Prezydenta R z. P . z dn. 2 .X . 1935 
r. o odznakach  i m undurach. N a podsta­
w ie tego rozporządzenia w szystkie zw iąz­
ki i tow arzystw a śp iew acze  m ają ob o w ią ­
zek w nieść podania o pozw olenie  na 
ustanow ienie i używ anie odznak  lub m un­
durów , Podania należy w nieść do W o je ­
w ództw a (K o m isarza  Rządu na m . st. W a r ­

sza w ę), o ile w ed łu g  statutu d ziałalność  
organizacji nie przekracza granic jedn ego  
w ojew ód ztw a (m . st. W a rsz a w y ). Jeżeli 
działa ln ość organizacji obejm uje  w iększy  
obszar niż jedno w ojew ód ztw o , podanie  
należy w nieść do M inistra Spraw  W e ­
w nętrznych. W  podaniu należy p od ać:
1) p o w o d y  i cel zam ierzon ego ustanow ie­
nia odznaki lub munduru, 2 )  zam ierzone  
sp o so b y  używ ania odznaki, 3) określenie  
kategorji o só b , które m ają b yć upraw nio­
ne do używ ania odznaki lub munduru 
oraz warunki ich otrzym ania, 4) dokładny  
w zór projektow anej odznaki lub munduru, 
przedstaw iony na rysunku w e w łaściw ych  
b arw ach , z podaniem  w ym iarów , kroju 
i t. p. w  3 egzem plarzach . P ozw olenie na

ustanow ienie odznaki, m ającej na celu  
w yróżnienie za zasługi, p o łożo n e  dla or­
ganizacji, u b ieg ającej się o p ozw o len ie , 
m oże w yd ać M inister Spraw W ew n ętrz ­
nych tylko w  w ypadkach , zasługujących  
na w yjątkow e uw zględnienie. Pon iew aż  
w noszenie podań o uznanie odznak już 
używ anych przez zw iązki i tow arzystw a  
śp iew acze  m ija z dniem  31 grudnia b . r. 
należy podania te w nieść jak najrychlej. 
P odan ia  w terminie w niesione będą upraw ­
niać do noszenia odznak m im o, że  w ład ze  
kom petentne jeszcze  orzeczenia nie w y ­
dały.

—  K o n c e r t  R e lig ijn y  M ę sk ie g o  C h óru  
S e r a fic k ie g o  z o k a z ji  1 0 -le c ia  istn ien ia  
ch ó ru . W  ubiegłą  niedzielę o d b y ł się 
w Poznaniu koncert R eligijny m ęskiego  
chóru serafickiego na sali koncertow ej 
św . M arcina.

N a program  zło ży ły  się kom pozycje  
now o czesn e  p o  w ięk szej części w  P ozn a­
niu jeszcze  nie w ykonane, z nich kilka do  
słów  O . N orberta U lja sza  Franciszkanina.

B yło kilka oryginalnych k om p ozycyj, 
w śród których najw ięcej zainteresow ania  
w zb u dziły  pieśni: kantata S. B, P orad ow - 
skiego (nagrodzona na konkursie Z w , 
śpiew , w  A m ery c e  C h icaco), H e jn a ł F. 
N o w o w ie jsk ieg o , M otet Jana C h m ielew ­
skiego. N iep o k ala n a— ks, G ieb u row skiego  
i N ad  b ólem  stań M . W . M avena .

K oncert chóru spodkał się z dużem  
p ow od zen iem . W y k o n a w có w  nagradzano  
za każdą produkcję rzęsistem i oklaskam i.

W y siłe k  zesp o łu  b y ł skoncentrow any  
na pięknem  brzm ieniu i precyzji rytm icz­
nej, w czem  osiągnięto bardzo piękne r e ­
zultaty. N ajlepiej narazie przedstaw ia się 
stosunek g ło só w  skrajnych do siebie. T e ­
nory pierw sze i basy drugie brzm ią nieco  
sła bo .

Z a słu g a  dotyczy w pierw szej linji d y ­
rygenta Jana C h m ielew sk iego , który dzięki 
sw em u talentow i, żelaznej pracy i w ym a­
ganiom  w o b e c  chóru, p ostaw ił go na bar­
dzo w ysokim  poziom ie artystycznym  z w ła ­
szcza w stosunku do m aterjału z jakim
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